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— Onegdaj kościoły, w których jakeśmy to donieśli, 
odbywały sig nabożeństwa na zakończenie Starego 
Roku, aż do natłoku przepełniał lud pobożny. W nie­
których z nich wykonane były muzyki bądź in­
strumentalne, bądź wokalne, jak naprzykład S-ej An­
ny przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, gdyż amato- 
rowie pod dyrekcją pana Pawlewskiego odśpiewali 
nieszpory Kurpińskiego.

— Wczoraj, uroczystość Nowego Roku we wszyst­
kich tutejszych kościołach solennie- była obchodzoną, 
a w wielu z nich odpustowem nabożeństwem. Z rana 
wotywę z kaplicy Literackiej, przy kościele Archika- 
tedralnym i Metropolitalnym Ś-go Jana, odśpiewał 
Jks. Seroczyński, w czasie której, chór miejscowy, 
pod dyrekcją p. Chwaliboga, odśpiewał mszg Neuko- 
ma i modlitwg Tejchmana (solo sopran). Summg 
w Archikatedrze celebrował Jks. kanonik Dietrich, 
kazał Jks. kanonik Dziaszkowski, a instytut muzyczny 
i artyści opery wykonali mszg Mozarta (in D), gradu­
ate Brzowskiego i na offertorium „Jesu de Nasareth“ 
Gounoda (panna Rybicka).

— W kościele Ś-go Jacka, przy ulicy Freta, w cza­
sie odpustu, na wotywie, odprawianej przez Jks. Za- 
łgskiego, chór amatorów, pod dyrekcją pana Pawlew­
skiego, odśpiewał pasterkg Krogulskiego, duet Doni- 
zettego (pp. Giersz i Szwarcbach) „O Sanctissima“ 
Mendelssohna (panna Milewska), duet Gabuzzi’ego 
(panny Sobocińska i Lindner) i modlitwg Ktickena 
(p. Gocłowski). Podczas zaś summy, którą celebrował 
administrator parafji Ś-go Antoniego, Jks. kanonik 
Mościcki, kazanie miał Jks. Śmiechowicz, kapłan 
cmentarza powązkowskiego, a chór pomieniony od­
śpiewał mszg Krogulskiego N 8, „Ojcze nasz“ Mo­
niuszki (p. Gocłowski), modlitwę Tejchmana. (panna 
Górska), duet Samariego (panna Lewicką i pan Bit- 
ner) i „O Władco Swiata“ Moniuszki (pan Kruger). 
Czgść tegoż chóru, w kościele Ś-tej Anny na Krakow- 
skiem Przedmieściu, podczas odpustu Imienia Jezus, 
odśpiewała na summie mszg Vogta, modlitwg Gordi- 
giani’ego (panna Sobocińska), modlitwg Ktickena (p. 
Gocłowski) i modlitwg Wronikowskiego (panna Le­
wicka). Summg ta celebrował Jks. Janczak, nauczy­
ciel szkoły powiatowej w Siennicy, kazanie miał Jks. 
Czepulewicz. Na organie akompaniował pan Jan Ka­
łużyński, organista miejscowy,

— W kościele Narodzenia N. Marji Panny przy 
ulicy Leszno, w czasie świąt Bożego Narodzenia, wy­
konane zostały dzieła religijne Ad. Adama, Beethowena.

Mozarta, i innych. W solowych partjach przyjmowa­
ły udział pp. Pajerska i Skiwska. Na organach a- 
kompaniował miejscowy pomocnik — organista, Fr. 
Chmielewski. Począwszy zaś od Credo na każdej Mszy, 
Professor R. Zientarski, towarzyszył przepełniają­
cemu Świątynig Pańską ludowi, który śpiewał spo­
sobem chóralnym, proste— a czyste i wzniosłe pieśni: 
„Anioł pasterzom mówił— W żłobie leży— Bóg sig 
rodzi— Messjasz przyszedł." etc.

— Jego Cesarska Wysokość Książe Mikołaj Olden- 
burgski, raczył przybyć z zagranicy.

Magistrat Miasta Warszawy.
Szkodliwe oddziaływanie na organizm ludzki aniliny, jako 

farby zawierającej w sobie mieszaninę arszeniku, stało się 
w ostatnich czasach przedmiotem ścisłych dochodzeń che­
micznych, a to z powodu ogłaszanych w różnych gazetach 
nieszczęśliwych wypadków otrucia po użyciu wewnątrz przed­
miotów aniliną farbowanych. Okoliczność ta zmusiła Magi­
strat do przedstawienia Pepartamentowi Lekarskiemu Mini- 
sterjum Spraw Wewnętrznych, aby zabronioną została sprze­
daż przedmiotów aniliną farbowanych, a to w celu ochro­
nienia zdrowia publicznego.

Departament Lekarski zasięgnął opinji Rady Lekarskiej, 
która mając na uwadze, że chociaż w skład farb anilino-, 
wych wchodzi kwas arszenikowy, to znów gdy farby te są 
zupełnie oczyszczone, arszeniku nie zawierają, a bardzo w ie­
lo z nich przygotowywa się zupełnie bez pomocy tego tru­
jącego środka, że same farby anilinowe nie odznaczają się 
trującym charakterem; dla tego Rada Lekarska uznała nie- 
właściwem wzbronienie wolnej sprzedaży farb anilinowych, 
lecz postanowiła zabronić używania ich do farbowania za­
bawek dziecinnych, napojów, cukierków i innych przedmio­
tów na pokarm używfenych, w takim razie, jeśli farby te za­
wierają w sobie arszenik.

O takowom postanowieniu Rady.Lekarskiej zatwierdzouem  
przez JW . Ministra Spraw Wewnętrznych, Magistrat podaje 
do wiadomości publicznej.

P. o. Prezydenta,
Jenerał nego Sztabu, ,Jenerał-Major W i t k o w s k i  

P. o. Inspektora Lekarskiego, M a ł e k .
(1 — 1) — 9018—(D. W,)

-— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor zaprosić JJ. I W .  i WW. Opiekunki tegoż To­
warzystwa na posiedzenie w dniu 22 Grudnia (3 
Stycznia) 1868/9 roku, o godzinie lej z południa, 
w gmachu głównym Towarzystwa_przy ulicy Krak.- 
Przedmieście, odbyć sie m ające—W Warszawie, dnia 
17 (29) Grudnia 1868 roku — Prezes Administracji 
Ogólnej A. Preyss.— Członek, Sekretarz Towarzystwa, 
K. D ą b r o w s k i . __________



—  Przyjechali do Warszawy: radca tajny B uły-  
czew  i rzeczywisty radca stanu Polowczew. z Peters­
burga;—wyjechali zaś: orszaku J. G. M. jenerał-m ajor 
h r  Bobryńęki, w przejeździć, z zagranicy do Peters­
burga; jenerał-majorowie: Molier i Szulman, do Pe­
tersburga; kamerjunkier dworu J. C. M. S ztern , do 
Wilny; rzeczywisty radca stanu Aleksiejeio, do P e­
tersburga.

— 8  — Wczoraj przez cala prawie dobę m gła 
panowała.

Mgła, to najstosowniejszy może stau atmosfery, 
w dzień Nowego Roku. Życzenia powinnyby być mgli­
ste, tak, jak  przyszłość we mgle się okazuje. Każdyby 
sobie dopasował je według swojej miary, woli, prze­
konania i byłoby dobrze.

Tych życzeń i powinszowali niebrak. Ile ich na 
rok wypadnie, trudno zliczyć.

Więc na Nowy Rok ścielą powinszowania i życzenia, 
n a  Wielkanoc, życzenia i powinszowania, toż samo na 
Zielone Świątki i na Boże Narodzenie znowuż. A nie 
mówimy już o urodzinach, imieninach, rocznicach wszel­
kiego rodzaju.

Tych powinszowań i życzeń bez miary. Zaręczyłeś 
się—winszują, żenisz się—winszują, masz dziecko— 
winszują, rozwodzisz się— winszują, tylko jeszcze umie­
rać można bez powinszowań.

Dobreby to i piękne było, gdyby rzeczywiście do­
wodziło szczerego serca i życzliwości.

Ale.........
*

Wolę już powinszowanie pewnego cerulika, które 
mi przypadkowo wpadło w rękę. Ten przynajmniej 
szczery w formułowaniu życzeń.

....Zażyj panie losu z mańki,
Choruj tylko dla zabawki:
Krzyż cię boli, przystaw bańki,
Głowa ciężka, pal pijawki.

A doktorów odgóń tłuszczę....
W ciężkim razie, to już chyba 
Mnie przywołaj, krwi upuszczę 
I  znów będziesz zdrów jak  ryba.

|  Ma słuszność. To mi życzenie. Sądzę, iż wiary mu 
odmówić nie można, że co powiedział, to z serca 

i i z przekonania.

i Pomimo tedy mgły i wilgotnego powietrza, ludno 
było na ulicach. |ło  Nowy Rok, to może najruchliw­
szy dzień w roku. Strach pomyśleć, ile przez ten 
dzień ludzie drogi zbiegają po schodach. Mnie jeden 
miody światowiec mówił, że pewnego roku liczył so­
bie schody dla zabawki i wypadło mu:

lyeiąc ośmset siedmdziesiąć pięć!
To już wcale poważna liczba; pięć razy blizko wię- 

ęej niż wejście na wieżę marjacką, cztery przeszło, 
niż, zejście do salin wielickich. A naturalnie ci, co 
mieszkają na parterze, nie wchodzą w rachunek.

i *
jjt *

A. jednakowoż zwyczaj noworocznego wizytowania 
, i przysyłania biletów, osłabnął znacznie. Zamieniono 

’ t go na jałm użnę i dobrze uczyniono. Ale sama już 
opłata dowodzi, że to było tylko ciężarem, który lu- 

' . dzie z wszelkiem zadowoleniem zrzucają z siebie. 
Odpowiedzą mi na to, że stosunki światowe stoją

na konwencji. Nie przeczę, stoją, ale dlaczego je tak 
postawiono?

Wiecie zkąd to głównie pochodzi?
Oto z nadm iaru czasu.
Ludzie na brak czasu skarżą się często, gdyby 

jednak nie mieli go zanadto, toby nie brali na siebie 
takich nieraz uciążliwych obowiązków, na które każdy 
wyrzeka, a każdy się im poddaje.

*  *  c
Ot ja  pierwszy, od czego innego zacząłem moj arty- 

kuł, a na czem inem go myślę, kończyć.
Powiadają mi: „Kurjer od niepamiętnych czasów 

drukował dobre życzenia, dla czytelników, więc z d a ­
wnym zwyczajem zrywać nie trzeba."

Życzyć... ale czego, jak, w jaki sposób?
Dalipan w trudnem jestem  położeniu, bo chciałbym 

wyszukać życzenie, któreby wam wszystkim razem i 
każdemu po szczególe przypadło do serca.

A wiadomo przecież, że co jednemu dogadza, to dru­
giemu nie na rękę.

Życzże tu  właścicielom podrożenia lokalów,., loka- 
torowie będą źli; lokatorom stanienia komornego, to 
cię właściciele ukamienują.

I  zdrowia ogólnego życzyć nie można, bo cóżby się 
stało ze sztuką lekarską i aptecznemi zasobami?

Ani życia najdłuższego, bo spadkobiercy wyklęliby 
mię.

Ani pieniędzy, bo brak ,ich  u jednych, stanowi po­
myślność drugich.

Więc czegóż życzyć?.....
Ą i £

Oto wszystkim i dla wszystkich, chęci do pracy i 
i umiejętności spożytkowania jej.

■Podobno to w pracy dobrze zrozumianej leży klucz 
pomyślności, na tej ziemi. ",

Niechże więc się święci, niechaj się krzewi pomię­
dzy nami uczciwa i zacna praca...

— X  —  W dawnej pracowni Bacciarellego, w b. 
zamku królewskim, mieliśmy w tych dniach sposo­
bność widzieć kilka dzieł, bawiącego obecnie w na- 
szem mieście malarza p. Horwitza.

N ateraz, ozdobą pracowni młodego artysty, je s t 
malowany olejno portret małżonki jednego ze znako­
mitszych bankierów tutejszych. P ortre t ten wydał 
nam się przedziwnym, jak  gdyby żywym. Dama owa 
siedzi na kozecie karminowym aksamitem wybitej, 
w pozie, jalcgdyby nagle zbudziła się z chwilowego 
zamyślenia. Czarne jej oczy i lekko zaciśnięte ko­
ralowe uśta, tak są czaro ■' ne, że wypalają się w pa­
mięci patrzącemu na nie dłużej.

Zalety techniczne tego portretu ujaw niają, że nie 
są. skutkami szczęśliwego usposobienia artysty, gdy 
zasiadał do pracy,: ale zdobyczami rozmysłu i su­
miennych studjów natury. Cały ten portre t promie­
nieje światłem, przypominającem letnie południe, ry­
sunek jego jest wyrazisty, połączenie barw znako­
mite.

Praca ta, niezadługo ma być wystawioną w jednej 
z sal Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. _

Obecnie p. Horwitz zajęty jest malowaniem kilku 
innych portretów, o których po ukończeniu spodziewa­
my się dać obszerniejszą relację.

Oprócz powyższych portretów' widzieliśmy na stalu- 
gach artysty na ukończeniu już będący obrazek w ro­
dzaju Greuza.



Jestto urzeczywistnienie idealnego kilkuletniego 
dziecięcia, z główką złotowłosego amorka, w batysto­
wej koszulce i tulącego do piersi białego gołębia. 
Obrazek ten, jak  nam mówił artysta, jest jego fawo- 
ry talną pracą, z której pomimo to, jest ciągle nieza- 
dowolnionym. Spodziewamy się jednak, że po skoń­
czeniu. umieszczony na Wystawie zdobędzie sobie suk­
ces równie szczęśliwy jak  „Beewiedna kokietka.11 którą 
uważamy za jeden z najszczęśliwszych utworów a r­
tysty.

Nadużywając uprzejmości gospodarza, przejrzeliśmy 
także kilkanaście jego szkiców do obrazków rodzajo­
wych. Między temi szkicami są trzy istnie natchnione. 
A jeden z nich przedstawiający siedzącego pod na- 
różnym domem wśród nocy, na bruku druciarczyka, 
jeżeli rozrośnie się w obraz skończony, niewątpliwie 
obsypanym będzie przez krytykę kwiatami pochwała, 
i zmusi niejedną ze spektatorek do układkowego prze­
niesienia łez z jedwabnych rzęs, na wonną chu­
steczkę.... '

— i* — Autorka „Złotego runa“ zasiliła znów re- 
perto ar tea tru  rozmaitości jedno-aktową, oryginalną 
komedją, pod tytułem: „Postanowienia11.

Akcja tego utworu zdobnego kwiatami frazeologji, 
rozgrywa się w obecnych czasach, pomiędzy ludźmi 
dobrze wychowanymi, choć wypowiadającymi dość 
głośno zdobyte doświadczeniem radykalne przekona­
nia.

Pom ysł do „Postanowień11, autorka widocznie, nie 
szukając długo, znalazła na samej powierzchni wiel­
kiego oceanu życia, jesttó bowiem wypadek prosty 
i jeśli nie codziennie przez nas obserwowany w ustro­
ju  towarzyskim, to z pewnością dlatego jedynie, 
że sobie nader rzadko lubimy patrzeć wprost w oczy 
i w serca.

Za podniesieniem kurtyny, znajdujemy się na łonie 
natury, bo na wsi u pani Bilskiej. Do zacnej tej 
m atrony, przybywa na czas żałoby młoda wdowa 
Adela. W ydana za mąż wbrew prawom serca, za 
człowieka szukającego szczęścia na- dnie kieliszka, 
owdowiawszy, postanawia zostać aż do śmierci panią 
swoje woli, to jest nie powtarzać... przejażdżki w ślu­
bnej karecie.

W krótce po przybyciu Adeli do pani Bilskiej, zja­
wia się Kazimierz młody synowiec gospodyni domu, 
w skutek otrzymanego od ostatniej swojej narzeczo­
nej odko sza , nienawidzący kobiet gorzej niż najnie- 
ponętniejszych okazów historji naturalnej i także 
z postanowieniem  skonania w celibacie.

Tak więc dwoje ludzi z gorącą wyobraźnią i dobrem 
sercem, wlokłoby kulę swoich postanowień do pro­
gów mogiły, gdyby... spotkanie to nie zbudziło w ich 
duszach wspomień pierwszej miłości, tej miłości, 
o której jeden autor przysłowiów powiedział trafnie, 
że nie rdzewieje, a drugi, że drapie w gardle jak 
stare masło.

Na owem spotkaniu, po wymianie wzajemnych po­
glądów, na przyszłość Kazimierz i Adela postanawia­
ją/skończyć, rozpoczętą w maju życia idealną sielan­
kę, k tó rą  przerwał był ojciec Adeli argumentem rze­
czywistości, odpowiadając na oświadczyny, ubogiego 
Kazimierza, że jego córka jada...

Oprócz tych trzech głównych postaci, do komedji 
autorka wprowadziła Rózię służącą pani Bilskiej 
i, ogrodnika Franka Cebulę. Figury te nie byłyby

zbytecznemi, gdyby jaśn ia ły  silniej życiową prawdą; 
czyli rzeczywistym głębszym humorem.

Budowa „Postanowień11 świadczy, że autorka przy­
stąpiła do pracy ze starannie obmyślanym pla­
nt m. Djalog jest żywy, błyszczący, czasami wyzie­
rają  z niego rożki buntu przeciw prawom konwen- 
cjonalizmu, czasami znów słychać w nim glos serca, 
które oprócz filozoficznej cnoty oburzania się, czuje 
mocniej i bije namiętniej.

Rolę pani Bilskiej wykonała bardzo przyzwoicie 
p. Borawska.

Pani Gąsowiczowa jako Adela, wypowiedziała swoją 
rolę dobrze, chwilami tylko uniesienia jej były za 
mocne, więc musiały wydać się sztucznemi.

Z werwą i zrozumieniem, p. Tatarkiewicz odtwo­
rzył postać Kazimierza. Zauważyliśmy wczoraj po­
stęp w pracy artysty nad dykcją, była ona popra­
wna, naturalna, odpowiednia sytuacjom. Przyzwoicie 
też wywiązali się ze swoich maleńkich zadań panna 
Gilska i pan Jejde.

Przed siódmą już wczoraj kassa teatru  była zam ­
kniętą, cała zatem salka teatru  rozmaitości napeł­
n iła  się spragnionymi nowej i ciekawymi starej, ale 
ślicznej komedji „Zięć pana Poirier11, ” która zakoń­
czyła widowisko.

  ____  |„ I ■ a rn r r ' ’ i n j j  ’

—  W dniu 5 b. m. we W torek w pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. W irginji z Czartkowskićh Uzimiiiskiej 
odbędzie się w kościele Ś go Antoniego przy ulicy 
Senators' iej żałobne nabożeństwo ogod:10l/2 na które 
pozostały mąż, Krewnych. Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. — 8923—  (19,121.)

— W dniu 4 b. m. w Poniedziałek, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Walerji żWoruwskich Geyerowej, odbędzie 
się w Kościele Śgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
żałobne Nabożeństwo, o godzinie 9tej; na które pozo­
stały mąż wraz z synem i rodzicami, Krewnych,Przy­
jaciół i Znajomych zaprasza. —  2 — (19,235.)

—  Ś. p, Marjanna z Wrońskich Grochowska, wdo­
wa po b. officerze b. wojska polskiego, w wieku lat 74, 
opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, w dniu 1 Stycznia 
1869 r. zm arła o godz. 2 w nocy. Pozostały syn 
w imieniu nieobecnych sióstr, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół na eksportaGję zwłok z kościoła Śgo M ar­
cina, przy ulicy Piwnej, w d. 3 Stycznia, o godz. 3ej 
popołudniu, na cmentarz powązkowski, jak  również
w dniu następnym, t. j. w Poniedziałek, na żałobne i 
nabożeństwo, o godz. 10 rano, w tymże kościele od- j 
prawić się mające. — 7—  (19,254)

—  Wczoraj od rana afiszerowie, roznosiciele pism, i 

woźni i t. d.— roznosili tak zwane powinszowania no- . 
wego roku drukiem, lub litografią, uwiecznione.

Kolendowa ta literatura, niekiedy odznacza się do- j 
wcipem, rymami wyrażanym, gwoli miłego grosza..

I  tak afiszer przy drukarni Teatrów Warszawskich, j  
między inemi powiedział:
„Kto chciał wrażeń potęgi, co się w duszę wdziera, 
„Biegliśmy mu oznajmić tragedję Szyllera;
„Komu pośmiać się, zdrowo (jak powiada Fredro),
„Miał komedje' co zajmą, a snu nie rozedrą;

„I miłośnik koncertów mógł sobie przecudnie 
„Nasłuchać się ich rano, w wieczór i południe; 
„Był i dram at biblijny—jeden—ale spory

...



„Boć go musiano słuchać aż przez dwa wieczory!
„I sztuk łamanych także bywało obficie 
„Nietylko na podłodze lecz i na suficie.

Roznosiciel naszego Kurjera zapewniał:
Czy to żar dopieka w lecie,
Czy to w zimie krew mróz ścina,
Niosę Wam, jak dobrze wiecie,
Kurjera biedny chłopczyna i t. d.

Roznosiciel „Kurjera Świątecznego „że:
....Spieszy do Was z sercem otwartem,
Z obuwiem srodze podartem!!“
Snać serce tak się rozsunęło, że aż obuwie podarło,
I  bryftryger z okazji, że rok stary:

„Zniknął z użycia i kalendarza 
„A winszować dzisiaj, tradycja wydarza41 win­

szował tedy.
Woźny gminy Ewan. Augsb. życzył:

„By się zawsze spełniały fortunne nadzieje,
„Przez całe życia koleje.11 

a woźny warsztatów Żeglugi parowej twierdził, że: 
nowy rok „trząśnie swemi dary,
„Bo młody zwykle hojniejszy niż stary.11 

słowem, jak kto mógł i umiał, tak przemawiał różne- 
mi zwrotami mowy do wspaniałomyślności tych od 
których spodziewał się kolendy.

— Między innemi sylfy „Gaz. Warsz.,“ w rymowa- 
nem powinszowaniu oświadczały prenumeratorom: „że 
zeszły rok stary, niech mu gwiazda świeci, był co się 
zowie, rokiem od waszeci, po Świętym bo Duchu, cho­
dzono w kożuchu, a w grudniu piorun rozlegał się 
w uchu11 i w końcu dodawali, kłaniając się do samej 
ziemi połataną czapką „że aby czytelnicy w nowoś­
ciach smakować mogli z rozkoszą, winni dostarczyć 
obroku dla tych, którzy je roznoszą. Nie szczędzili też 
sił na oracje wczoraj, praktykanci Pigarów tutej­
szych, którym nie przez cały rok idzie jak... po my­
dle, furmani piwowarscy przed Olimpami, do których 
dostarczają nektar bawarski, trzaskąli z biczów, jak 
z rewolwerów, a pocztyljoni dęli w trąbki, jak gdyby 
pragnęli wszystką monetę wypłoszyć z kieszeni tych, 
dla których nieśli swoje chrapliwo-dźwi^czne życze­
nia.

— Jedna z osób skazanych na liczne noworoczne 
odwiedziny w dniu wczorajszym, rozpowiadała nam 
fakt charakterystyczny.

„Wchodzę— prawie—do pewnego zamożnego domu 
i widzę leżące na podłodze w bramie, cztery spore ka­
wały chleba.

Więc podniosłem dar Boży i dzwonię do drzwi.
— Pewnie to u was, pytam, rozdaję się clileb, zgła- 

l szającym się po wsparcie.
— A tak" panie, odpowiada służący, pani hrabina 

; : kazała, żeby w tym roku, zamiast pieniężnej jałmu­
żny, chleb rozdawano.

— Oto przynoszę wam cztery kawałki, które w bra­
mie podniosłem, zużytkujcie je dla bardziej potrze­
bnych od tych, którzy je porzucili.

— E, proszę pana, odpowiada służący, to nietylko 
tyle, ale i naklną się niemało. Każdy woli choćby

; grosz od tego chleba, który drożej przecież kosztuje. 
|  Ale muszą brać, bo takie już polecenie.

[\ A wieluż takich, którzy nie chodzą po żebraninie,
i , ale szukać ich trzeba. Błogosławiliby niebo za te po- 
V rzucone w błoto kawałki chleba?

— W bieżącym roku „Wędrowiec11 wychodzić bę­
dzie w tym samym jak dotąd .składzie i kierunku.

Z pomiędzy przygotowanych na ten rok prac do tego 
czasopisma, które już od lat sześciu trwałem cieszy 
się powodzeniem, wymieniamy: urozmaicony pięknemi 
drzeworytami opis „kolei żelaznej Oceanu-Spokojne- 
go“, tego podziwu godnego przedsięwzięcia, które pod 
względem cywilizacyjnego znaczenia o wiele pozosta­
wiło za sobą przekopanie międzymorza Suez; stre­
szczenie sławnej „Histoire morale des femmes11 Le- 
gouvd’go; oraz najnowszą powieść Fritz Reutera „W r. 
1813“, która jest odpowiedzią na „Rekruta" Erck- 
mann-Chatriana. Oprócz tego, proszeni jesteśmy o 
zawiadomienie, iż redakcja „Wędrowca11, zamierza po 
ukończeniu „Orcival’skiej zbrodni11, drukować najnow­
szy romans Wiktora Hugo, niewydany jeszcze, p. t. 
„Z rozkazu króla11. Jeżeli kto z naszych czytelników' 
posiada całoroczny komplet „Revue des cours scien- 
tifiques" lub „Revue de cours littćraires" z r. 1867 lub 
1868, w imieniu tejże redakcji prosimy, żeby raczył 
nam nadesłać swroj adres.

— Od nowTego bieżącego roku wychodzić będzie nie 
co dwa tygodnie jak dotąd, ale co tydzień, czasopismo 
lekarskie „Klinika11, które połączyło się, a raczej _ ze­
spoliło w jedno pismo z „Tygodnikiem lekarskim". 
„Opiekun Domowy11 przeszedł znów pod redakcję do­
tychczasowego swojego współpracownika pana Ku­
czyńskiego. Losy tego popularnego pisma, spodziewa­
my się, że przejdą pod szczęśliwszą niż dotąd gwiazdę 
postępu.

— Dla kapitalistów podajemy wiadomość, że w mie­
siącu bieżącym przypadają prawne ter mina wypłat 
kuponów od obligacji cząstkowych i od akcji dróg że­
laznych warszawsko-bydgoskiej i fabryczno-łodzkiej.

— Burza, szalejąca w dniu 29 zeszłego miesiąca i 
roku poczyniła także znaczne szkody i na prowincji. 
Od podróżnego, przybyłego onegdaj z Włocławka do­
wiadujemy się o ogromnych spustoszeniach w lasach, 
położonych w okolicach Kutna. Na niektórych, też sta­
cjach kolei żelaznej bydgoskiej, pozrywane zostały da­
chy i połamane oparkanienia. Z pod Kielc zaś otrzy­
mujemy wiadomości o licznych szkodach w tame­
cznych majętnościach ziemskich. Dokładniejszych 
szczegółów o burzy z dnia 29 Grudnia, spodziewamy 
się co chwila od naszych stałych korrespondentów.

— Reprodukcję obrazu ś. p. Józefa Simlera, prze­
znaczoną dla akcjonarjuszów Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych, przygotowuje zakład p. Maksymilja- 
na Fajansa i niebawem je, jak słyszeliśmy, w znacznej 
ilości komitetowi towarzystwa dostarczy.

— Wydany w tych dniach, dziesiąty z kolei „Wy­
kaz Szkoły Głównej11, obejmuje na wstępie treściwy 
przegląd zwierząt, krajowych ssących, zebrany przez 
kustosza gabinetu mineralogicznego, przy tejże szko­
le, p. A. Wałeckiego. Rozprawa rzeczona jest dopeł­
nieniem artykułu, który autor pomieścił w czerwco­
wym zeszycie „Biblioteki Warszawskiej" w r. 1866. 
Dla'zajmujanych się badaniami przyrody, praca pana 
Wałeckiego posłużyć może jako umiejętna wskazów­
ka i źródło obfite rozwiązań traktowanych kwestji. 
Następnie, w „Wykazie", o którym mowa, mieści się 
lista dostojnych władz wszechnicy, z wyszczególnie­
niem miejsc zamieszkania professorów i ich wykłado­
wych godzin na fakultetach. Pod rubryką zaś wiado­
mości statystycznych, podane są dane urzędowe, że 
ciało nauczające Szkoły Głównej, składało się w pół­
roczu letniem r. 1867/68 ogółem z osob 80, a studen­
tów było wpisanych na czterech wydziałach ogółem
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„  998 12 t/eh korzystało ze stypendjów rządowych 26
z prywatnych 56. . „Wykaz" zamykają, sprawozdania’ 
z czynności szkoły, podawane w właściwym czasie przez
sznif r r , X-SpiS prac naukowych professorów, ogło­
szonych drukiem przez ciąg upłynionego półrocza.
Hzem >! iCJa •’Pl'zeSL'idu sądowego" ogłasza niuiej- 
szem, że odnowienie prenumeraty, dopełnianem być
OTfeno7>I J1^ f egIąclu‘1’ w kailtorze Józefa Un- gra, pod N-rem 2406, przy ulicy Nowolipki w War­
szawie, niemniej we wszystkich księgarniach w War­
szawie i na prowincji. uai
fi,-^ D0v K0mmiS&,°Wy- istniW y  dotychczasowo pod 

,̂KoriJieiowski et Comp:“, zawiadamia cyrkula-
k dobrowołnRj umowy pomiędzy

Czlonkam, pan Irąnciszek Komierowski, wystąpił 
dniem lszyin Stycznia r. b. ze współki, a na jego

J ' ej“  "Tst:f lł, dotychczasowy wspólnik Komandyto­
wy, pan Ludwik Smoleński.

' ł ” Przezdziecki przełożył z francuzkiego 
komedję „Le demi-monde“, Aleksandra Dumasa syna.

,Zo,llŚmy wieżdżające do Warszawy
P  n  : vozów PpJuych fasek z litew-

z w w l t  Produkt więc ten, który w obecnej
S f f  iPnrZ\ nad2WyCZaj jest drogim, powinien zdaje się, uledz obniżeniu w cenie.

_  W tych dniach znany powszechnie, a od kilku­
dziesięciu lat w Warszawie istniejący handel hurtowy 
cytryn i pomarańczy p. Antoniego Kremu przy ulicy 
S-to Janskiej przeszedł na. własność (jak to szyld 
wskazuje) p. L. Frenkla, który poprzednio w nim pra­
cował jako dysponent.

—-  Dowiadujemy się, iż Dr Girsztowt, który był pod­
legł ciężkiej chorobie, ma się nieco lepiej; a przynaj­
mniej stan choroby nie pogorszą sie. 

t  — Onegdaj w Resursie Kupieckiej odbył sie bal za­
szczycony obecnością J. W. Hrabiego' Namiestnika— 

.czono. W dolnych apartamentach o 1-ej była

meTowanmni JSCa Ua gałei'P były tym t'azem pouu"
■p r  ^ ^ ri,no,nd miał  miejsee bal w wigilją Nowego 
Roku. Osób było 200. Bawiono się do rana

Przed kilkoma dniami, syn zakrystjana kościoła 
ewang.-augsb. w Warszawie, pana Koehlera, lat 25 li­
czący, posiadający ogród za rogatkami Wolskiemi, nie- 
szczęshwie spadł z wózka, na którym jechał, i życie 
utracił. W ogrodownictwie kształcił sie on zagranicą, 
później pracował u braci Hozerów: był to bardzo 
zdolny ogrodnik. '
m7 , W ®k®Ucy Wawru, za Pragą, burza wtorkowa, 
podobmejak w Warszawie, liczne po wyrządzała szko- 
aj, łamiąc drzewa lub zrywając dachy z budowl, na- 

et wiązania dachowe gdzie niegdzie uszkodziła.
u- « Pd lat kilku> redakcja „Kurjera 

, Warszawskiego- zaniechała podawania kroniki z ubie- 
k ego roku, a to z tej zasady, że nie uznawała i nieuzaje 
za stosowne w tonie. Pochwalnym powtarzać wiadomo- 
w f  JUŻprzeZ siebie. podanych. Najdokładniejszą 
stm r‘« 8T 8, znajdziesz Pan w „Kalendarzu 11111-“ 
skowanym Jana Jaworskiego, wydanym na r. b 
Monikę powyższą opracował na podstawie źródeł 
Jgdowych i własnych spostrzeżeń, znany z prac na 
l,Qiu ekonomiki, pan Al. Makowiecki.

— Panu J. K  Uwaga nadesłana nam w liście Jego 
21 z;(m' j r‘ urządzeniu oddziału odziewa- 

ubogich41 spożytkowaną została. Znajdziesz Pan 
®W tę w Nrże 289, z dnia 31 z. m. i r. “

— W dniu 31 zeszłego miesiąca i roku, na cmenta­
rzu starozakonnych, znaleziono, niewiadomo jeszcze 
przez kogo podrzucone, zwłoki dziecięcia płci męz- 
kiej. -  Józefa Kruszewska, wyrobnica, lat 47 licząca, 
pod nr 2295 zamieszkała, nagle zmarła. O wypadkach 
tych, sądy właściwe zawiadomione zostały i przez po­
licję śledztwo zarządzono. — Adam Iwański, czela­
dnik młynarski, ze wsi Powązki, przywieziony został 
na kurację do szpitala Ś-go Ducha, ze złamaną 
w dwóch miejscach nogą przez skrzydła wiatraku. —- 
W domu pod nr 6975, pozostawione bez dozoru 
w mieszkaniu, czteroletnie dziecko starozakonny Le­
wek Bluk, zbliżywszy się do ognia w piecu, zapaliło 
na sobie koszulę, skutkiem czego uległo nieznaczne­
mu poparzeniu. Dziecię to pozostawione zostało na 
kuracji w mieszkaniu rodziców. — W domu pod nr 
1101, 10-letni Judka Rosenfeld, syn handlarza, przez 
swawolę, spuszczając się po poręczy schodów, stracił 
równowagę i spadłszy z pierwszego piętra, skaleczył 
głowę. Rosenfeld zostaje na kuracji także w domu ro-
dZ1CZ r  , • • (<*• P0liC.)

W. Maksymiljan Rubinstein z Małżonką złożyli 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego41 rs.5,na kuchnie 
dla Studentów Szkoły Głównej, w miejsce rozsyłania 
noworocznych biletów.

Z  Krakowa, dnia 29go grudnia.— Wczoraj wieczór 
o godz. 5 V3 powstała burza z błyskawicami i grzmo­
tami, w ciągu której gęsty drobny grad z deszczem 
padał. W pół godziny zupełnie się wypogodziło, wiał 
tylko wiatr zimny. Grzmoty i błyskawice w końcu 
grudnia, należą do rzadkich zjawisk, w jakie zresztą 
rok ten obfituje. Przypomnieć tu należy, że w r. 1858 
dnia 21go stycznia, w dniu mroźnym i Łiardzo po- 
godnym przed południem, powstała nagle zamieć 
śniegowa i piorun uderzył z wielkim łoskotem w zie- 

Przy kościele Panny Marji. W tej samej porze, 
bo dnia 22go stycznia 1835 roku, uderzył piorun 
w wieżę tegoż kościoła i spłynął po drucie. Dnia 
ogo grudnia 1836 roku były grzmoty i błyskawice 
w Rzeszowskiem.

Z  Dębicy. Obnoszeniu szopki i zwykłym kolen- 
dom Bożego Narodzenia towarzyszyły dziś wieczór 
(28 grudnia), niezwykłe zjawiska natury, które jako 
w miesiącu głudniu, gdzie najsilniejsze mrozy i śnie- 
gi bywają, zapisać sie godzi. Wśród największej ciszv 
i wyjaśnionego nieba, od strony południowo-zacho- 
dmej na4ci|gngly chmury, poczem nastąpiły grzmo­
ty, błyskawice i trzechkrotne uderzenie pioruna tak 
silne, jakie tylko podczas największych upałów w le- 
cie miewamy. Deszcz silny wraz z gradem, wielkości 
grochu cukrowego, padał rzęsiście, a w końcu po­
wstała burza tak gwałtowna, iż drzewa z korzeniami 
wywracała i dachy zrywała.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Nowy rok rozpoczyna się pod pomyślnemi dla mię­

dzynarodowej polityki wróżbami. Pierwszy powszedni 
dzień takowego, ma być poświecony pośrednictwu po­
między dwoma, rozdra żnionemi na siebie państwami.
Ta okoliczność, którą obecnie w chwili zetknięcia sio 
starego roku z nowym, z pomiędzy ;wydarzeń polityki 
zagranicznej najżywiej zajmuje umysły, jest poniekąd 
charakterystyczną dla przebiegu tejże polityki, w roku 
ubiegłym głównie: gdyż najistotniejszem jej zadaniem 
w tym czasie, było usuwanie powodów, mogących wy-



wołać starcie, a choćby tylko i naprężenie stosunków 
pojedynczych mocarstw względem siebie.

Spodziewamy się, że ten pokojowy kierunek i w tym 
nowym poczynającym się roku, zapanuje nad wszel- 
kiemi przeciwnemi usiłowaniami, a życzenie to nasze 
odnosi się do narad konferencji. Z tureckiej i tur- 
kom przyjaznej strony, objawiono.obawę, żeĘąńdja da. 
powód do niemiłych rozbiorów położenia rzeczy] na 
tej od lat już wielu ciężko nawiedzonej wyspie: gdy 
nagle otrzymujemy za pośrednictwem Wiednia, nie bez 
celu rozpowszechnioną wiadomość, że powstanie na 
wyspie całkowicie stłumionem zostało, i że reszta po­
wstańców w ostatniej chwili poddała się- rządowi tu­
reckiemu. Wiadomość ta widocznie nie inny ma cel, 
nad usunięcie już naprzód dyskusji o tym dla Turcji 
nieprzyjemnym punkcie. .

Posłowie W. Brytanji i Austrji w interessie żeglugi 
przedstawili Porcie, że pożądaną byłoby rzeczą, aby 
Turcja nie wydalała przebywających u ujścia Dunaju* 
żeglarzy. Wiadomości z Konstantynopola, dochodzą­
ca do 27 Grudnia donoszą, że wbrew dozwoleniu przez 
Portę przedłużeniu terminu do przebywania greków 
w Turcji, tychże nietylko z Konstantypola, ale i z pro­
wincji wydalają. Schwytani na Kandji temi czasy po­
wstańcy, w liczbie czterdziestu, mają być na rozkaz 
Porty stawieni przed sąd wojeuny i rozstrzelani.

Gubernator Syry zawiadomił tureckiego admirała 
Hobarta Paszę*, że grecki parowiec „Enosis“ tak dłu­
go będzie zatrzymanym, dopoki sądowe orzeczenie co 
do niego nie nastąpi. Hobart] Pasza upraszał Portę o 
nadesłanie mu prawnika.

Wiadomości z Madrytu stale niepocieszające. Kor- 
respondent Times’a widzi nadchodzące dla Hiszpanji, 
„posępne dni“, uważając walkę pomiędzy stronnic­
twem republikańskiem a żywiołami opierającemi się 
na armji, za rzecz nieuchronną. Armja stanowiła zaw­
sze o losie narodu i kto wie czy i teraz jeszcze nie 
wpłynie na narady kortezów. Korrespondent rzeczony 
dowodzi, że losów kraju nigdy jeszcze nie rozstrzygało 
parlamentarne głosowanie, gdyż ząmiąst narodu, sta­
nowiła o nich armia.

Rząd tymczasowy mianował komitet mający nad 
tern czuwać, ażeby swoboda wyborów nie ucierpiała. 
Przywódcy stronnictwa republikańskiego postanowili 
utrzymać pierwotnie ułożony przez siebie programinat.

W Kadyksie aresztowania jeszcze nie ustały. W Pu­
erto Real świeżo uwięziono pewną liczbę osób podej­
rzanych o popsucie kolei żelaznej w epoce powstania 
kadyxskiego. „Constitutionuel11 donosi, że arcybiskup 
Kadyxu wniósł do prezesa rządu tymczasowego pro­
śbę o ułaskawienie tych, którzy mięli udział w ostat- 
niem powstaniu rzeczonego miasta.

jeżeli wierzyć mamy depeszom z Nowego Jorku, to 
powstanie kubańskie przyjmuje coraz to groźniejsze 
rozmiary. Programmatem powstańców jest zniesienie 
niewolnictwa i zamiana wyspy Kuby na rzeczpospo­
litą. Jeżeli powstańcy zwyciężą, cóż wtenczas pomy­
śleć o rządzie tymczasowym madryckim, który robi 
wszystko co niepotrzeba, a nie robi tego, co jest na- 
glącem i koniecznem?

(Le Nord, W. T. B., La France. Nordd. Allg. Ztng, 
Neue Preuss Ztng, Indep., Jour. des Dób.)

Depesze lelegr&ficzae.
Wiedeń, 31 Grudnia 1868, (jod. 7 m. 10 wieczr.

Konstantynopol 31. Grudnia. — „Turquie“ do­

nosi, że Porta nie przyjęła jeszcze udziały 
w konferencjach, chcąc prawdopodobnie obsta­
wać przy ultimatum.

Paryż.—  „La Public1'* pisze: Cesarz objawi 
jutro ciału dyplomatycznemu o szczęśliwym re­
zultacie usiłowań podjętych przez wielkie mo­
carstwa, w sporze grecko-tureckim i zaznaczy 
go, jako nową rękojmię pokojowej polityki.

Wiedeń 1 Stycznial869 o godz.10 w wieczór. 
Paryż.— Cesarz powiedział przy noworocz­

nym przyjęciu ciału dyplomatycznemu, że 
z przyjemnością spostrzega duch pojednawczy 
ożywiający mocarstwa, który ciągłe wyradza­
jące sie trudności, spokojnie załatwić dozwala. 
Spodziewa się dalej, że rok 1869 rozproszy 
obawy i dopomoże do ustalenia pokoju

Florencja. —  Król oświadczył deputacji Izb 
przy noworocznem przyjęciu: Położenie rzeczy 
jest pokojowe, ale gdyby zachmurzyć się mia­
ło, to armja posłuży za najpewniejszą rękoj­
mię,, obrony włoskich interessów.

HUA W E S E L U .
A. Wiesz komu najbardziej tu zazdroszczą?
B. Komu? . . . . .  ‘
A. Muzykantom; bo ci mogą przynajmniej jeść bez

muzyki.

A A  U L IC A .
A. Ty we wszystkiem masz szczęście.
B. Tylko nie w miłości.
A. Jakto?
B. Pierwsza moja kochanka umarła, druga wstąpi­

ła  do klasztoru, a z trzecią się ożeniłem.

S l . l  IS A D  A.
Zawsze wysoko płacą, piękne pierwsze trzecie;
Drugą  najwyższem szczęściem, lub obrazą, zwiecie; 

W szystka  zgubną w każdym względzie 
Była, jes t i będzie;

Niech więc pierwsza wstecz z trzecią- na zawsze ukryje* 
Że zasługą cudzą żyje.

(Znaczenie zeszłej Szarady, (Artystd).

— Onegdaj, żona jednego z żołnierzy urlopowa­
nych, rąbiąc drzewo, ucięła sobie trzy palce u prawej 
ręki.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców, podaje 
do wiadomości publicznej, iż zapis uczni do szkoły 
handlowej na 2-gie półrocze 1868/9 r., rozpocznie się 
z dniem 3 Stycznia 1869 r. i trwać będzie do włącz­
nie 31 Stycznia t. r. w każdą niedzielę i święta. Każ­
dy nowy zapisujący się uczeń, winien być zaopatrzo­
nym w świadectwo z dopełnionego zapisu w Urzędzie 
Starszych Zgromadzenia Kupców, bez którego do eg­
zaminu przypuszczonym nie będzie. Nadmienia _ się 
przytem, że pomimo zapisu, lekcje w każdą niedzielę 
i święto, bez przerwy odbywać się będą.

(3—3) —8829—
— W Towarzystwie „Harmonia11 w przyszłą Sobo-



tg to jest dilia 2 Stycznia 1869 r. (la się słyszeć pp 
Członkom Towarzystwa sławny kwartet Braci Miillc-

Bilety dla Członków i ich rodzin po kop. GO od oso­
by, oraz dla gości przez nich wprowadzonych po Rs l  
wydawane będą codziennie w godzinach wieczornych 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Długiej ‘ '

Koncert rozpocznie sie o godz. 8-ej z wieczora.
% \  „ —8986—(1909Ó)

—  Uioroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na­
brzmienie błony śluzowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar- 

n0n ° r0t- ,‘ Iec,Zy S}wcjulnie przy pęmocy laryngo- 
S o  Królewska, dom Jeziorańskiego,
1062 od 8 do 9 1/, rano i od 3 do 6 po południu. Bie­
dnych bezpłatnie. _ (14—14) —7728—(16 023)

Dzisiejsze widowisko w teatrze japończyków 
przeznaczone jest na korzyść nieustraszonego malca

7J*,- yrekcja ^ d z ie w a  sig, że Szanowna 
i  uołicznosc licznem zgromadzeniem się zaszczycić je 
laczj. Jutro ostatnie niedzielne przedsta­
wienie truppy japończyków.
, r " . .Z'vrac‘imi)' uwagę czytelników na ogłoszenie Re­
dakcji Tygodnika Romansów i Powieści umieszczone 
w dzisiejszym Dodatku do Kurjera.

—-  Szanownych Rodziców i Opiekunów mam honor 
zawiadomić, że z pozwoleniem Władzy, otworzyłem 
Szkołą męzką prywatną, przy ulicy Twardej Nr 1098A 
mieszkania Isr 31. Otrzymawszy od Rządu unoważnie- 
me na nauczyciela G-imnazjalnego, sposobić będę przv 
pomocy nauczycieli wykwalifikowanych, uczniów w kie­
runku do Szkół Rządowych zastosowanym. Kurs nauk 
rozpocznie sig z dniem 7 Stycznia 1869 roku.— Win­
centy Górnicki. (2—3) —8909— (18747)

— Konsultację, homeopatyczną, Dr T. Wieniawski 
(syn), udziela chorym, w swem mieszkaniu, w domu 
Enimla, przy ulicy Mazowieckiej, Nr 1350 (11 nowy) 
codziennie od godz: 8 do 10 rano, i od 4 do 6 po po­
łudniu, prawdziwie ubogim bezpłatnie, wyjąwszy 
Czwartki, od godziny 4 do 6, które przeznacza dla 
ehorych przychodzących o poradę do polikliniki prźv 
centralnej homeopatycznej aptece urządzonej.

r . , , ( 4 - 4 )  —7469—(15,356)
—  Uioroby sekretne, tak u mężczyzn, ja k i u kobiet, 

leczy prędko i radykalnie, Lekarz od 29 lat praktyku­
jący. Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOtej rano. 
i od 3ciej do 5tej wieczorem. Z innemi chorobami pa- 
cjentow przyjmuje w godzinach popołudniowych. Bie- 
dnym, udziela pomocy darmo. Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67

J. Bagieński.—  (3—3) —8,850— (10,144.) ’

i trybunał Handlowy w Warszawie.
' j i  ;  * » 8p o H n a o i u  w n i o s k u  S ę d z i e g o  K o m m i g a r z a  M a s s y  U o a -  

d ł o s c i  S z y m o n a  i  Z y g m u n t a  N e l k e n ó w ,  w  d n i u  5 ( i ; )  P a ź -  
i d z l e r n l I i : a  r - ! j . u c z y n i o n e g o ,  w z g l ę d o m  w y z n a c z e n i a  n o w e g o  
j t e r m i n u  l ‘i I a  w i e r z y c i e l i  u i e s t a w a j ą c y c h  d o  l i -

Trybunał Handlowy w Wauszawie.
Na zasadzie Art. 75 K sięg i III K . H. do likw idacji i w e­

ryfikacji w ierzytelności w M a ssie  U padłości Szym ona i Z yg­
m unta N elkenew  dla w ierzycieli staw ających lecz niespraw - 
dzającycb się , lub w cale niestaw ająeych, t .j . Ludwika Chwat, 
lekarza; I  awła Skwarskiego, czeladnika m ularskiego; Jaua  
llra iie , em eryta; L etnm ów  v. D em entiew  Bazylego; F elik sa  
Radom skiego, em eryta; A loizego Ż ółkow skiego, artysty; L u ­
dwika Lewitn; N atalji Burm ann, jenerałow ej; A. K ozłowskiej; 
I awła C zyszkow sm ego, kupca; Józefa  P oznańskiego, bank ie­
ta; w szystkich w W arszawie; K onstantego N aw iecaskiego. b 
urzędnika Kom ory w Petersburgu; Stobińskiego r. L ądek , 
n , * G oldsteina; A n glo-A ustrjackiego Banku, D. H. 
I' rarikfurter, i D, H. Józefa  Cohna w W iedniu, zam ieszk a­
łych tudzież dla w szystkich innych dotąd wcale niew iado- 
myc.i w ierzycieli, term in nowy ostateczny cztero-raiesięczny  
poczynać się  m ający od dnia zapublikow ania go w gazetach  
pod preklitzją wyznacza. M ocą tego wyroku w lsz e j  Instancji 
w ydanego,zam ieszczenie którego w pism ach publicznych Syn­
dykowi poleca.

(Podpisanoj hom osinxki, P rezes.
(Podpisano) W . A n d ry c h ie w ic z , P isarz.

Zalecam y i rozkazujem y etc.
Za zgodność etc. Św iadczę i dla Syndyka wydaję.
W  w arszaw ie, dnia 8 (2 0 ) Październ ika 1868 roku 

(M . P.) (Podpisano) W . A n d rych iew icz .
(1 — 1) — 9016— (D .W .)

ł T '
DONIESIENIA..

NOW O O TW A R T Y

MAGAZYN

A liK  J iS  A A’O I t  . l  l lO T H E K T A

w y c i ą g  g ł ó w n y .
MY

A L E X A N D E R  l i g i ,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc-, etc. etc.
W iadom o czynim y, iż  

Trybunał Handlowy w Warszawie,
W Im ieniu N aszbsi 

wydał wyrok następującej osnowy ■
OBECNI: 

b>mosiński Prezes.
C r  |  Sędziowie. Działo się na sesji Trybunału

I , .  Handlowego w W arszawie d.
w  {{o"wsi:lski-. n . '  ( ‘ 9) P aździern ika) 1868

'Mp.) A n drych iew icz , P isarz. roku.

w domu W -go Ł ysakow skiego, Nr 4 5 7 , w prost k o lu ­
mny Zygm unta, zaop atrzon y  zosta ł w w yroby najśw ież 
szego fasonu, z ezem  poleca się względom Szanownej 

Publiczności. (1 — 6) — 9009 — (19 ,2 3 7 ) 1

G DZIE KUPOW AĆ N A L E Ż Y

CUKIERKI i GZEKOLiDf ?
Rozum ie się  tam, gdzie się  one w najw iększej ilości w?ra- 

biają, to  je s t:  1
w F A B B Y C E C U K I E R K Ó W

«  HAUSADOWSHIEGO,
przy u licy  Now y-Św iat N r 1299 (nowy 40 ),

Cukierki (w 50 gatunkach), funt od Kop. 5 0 — 60 
K arm elki, funt od Kop. 85— 45.
Czekolada, funt od Kop. 30  do 5 0 .
Cukierki A ngielsk ie, funt od Kop. 3o— 3 5 ,

Kupującym w znaczniejszych partjach odstępuje sie  2 6 <V - 
(13 15) — 7785 — (17064) °

Z  powodu wyjazdu są do sprzedania

Sprzęty Gospodarskie i Meble,
przy ulicy Chmielnej pod N r 29, lokalu N r 1S 

Przyjmuje się  od 11 ej do 4ej pop ołud n iu .
( ! — 3) — 3 — (19239)



8

z a 'p a T k i  _ |
Z Fabryki T. Bieńkowskiego, nadeszły z Wiednia i i |  

w znacznej partji do Składu ;|j3i?» 'swajaasBam, T l
Nowy-Swiut, 131 lj(62), wprostul. Wareckiej p o a 3 Lur- p  
kiem.“ P

4000 zapałek bez odoru i bez siarki 37 %  kop. | |  
looo takichże „ „ 10 (fj

Pudełko tekturowe zapałek karbowanych Polaka 12% b. & 
„ pnliturowane „ „ 15 | |

Pudełeczko Knotków do lampek 2% ,  &
Rozmaite sprzęciki do zapałek (potarki), praktyczne |  

na różne ceny. * jS
| f  MYDŁO GLICERY'NOWE przezroczyste, Wagenma- j |  

na z W iednia, sztuka 20 kop.
(1 — 3) —9006 —(19,085)

Towarzystwo Przemysłowo-lian dl o we

w U l  A DO ¥  CE,
w Warszawie na Placu Bankowym, 

dom J W r i Ir. Przezdzieckiego, 
sprzedaje Likiery, Wódki, Alkohol, Bumy, Zyt- 
niówkę, Octy, Wody Kolońskie, Makarony i Kro­
chmal. — Handlującym odstępuje się rabat.

(35—0) —7046—(15658)

Restauracja Hotelu iariu ge,
otrzymuje codziennie transporty świeżych OSTRYG i HO­
MARÓW, oraz poleca się ddborowemi WINAMI ze znanej 
od la t dawnych piwnicy L. Maringe.

Przyjmuje również wszelkie Obstalunki na OBIADYr i KO­
LACJE, tak u siebie, jako też i ca mieście, po cęnach u 
miarkowanych.

Tamże są do nabycia różne KONSERWY fruktowe wła­
snego wyrobu, za cenę bardzo przystępną; za dobroć k tó­
rych poręcza. B I N T S Ć M E R .

(15—15). —8102 —(17604)
JULlJLJLlJLULm^

Dziś, to jes t w Sobotę dńia ?-go Stycznia
danym będzie j et  BAL KOSTJDMOWY, £

w Apartamentach 1 go piętra Bawarskiego Hotelu j e  
przy ulicy Bednarskiej, przy rzęsistem oświetleniu Sa- )e 
lonów, na którym Orkiestra z 15 osób złożona )e 

» (  pod dyrekcją Pana Szulca grać będzie, a dla odpo- ) e  
«*( czynku Szanownych gości po tańcu, został urządzony 
m {  Ogród zimowy. )e
m) Bufet należycie zaopatrzony w potrawy i napoje, yg, 

(3—27) —8960 —(19,049) >ejhmnrrmnrrrr > . . . t .>>.>>> t \  O S T R Y G I
Osteniliekie 1 Holsztyńskie,

codzień świeże w Handlu 
Ant. S t ę p k o w s k i e g o .

(57—0) —7056—(15761)

MISIO 1 ŚMIETANKA,
od sześciu krów, codziennie do sprzedania w go­
dzinach o 7-ej rano, i - ej z południa i o 7-ej wie­
czorem. Ulica Warecka Nr 5.—Tamże są MAGLE 
do sprzedania i SITTERYNA do odnajęcia.

(1 — 3) — 9010 —(19,239)

M l l l Y ł l f l i l  T E A T R A L N E  najmodniejsze, wga- 
tunkacb wyborowych, wygodne, zdatne do noszenia na szyi, 
nadeszły w znacznej ilości do Składu Papieru K. Woyczyń- 
skiego, przy ulicy Wierzbowej, i są do nabycia tamże po 
cenach bardzo przystępnych. (4— 12) —8650—(1S615)

TEATR W I BS Ł KI.
Dziś: Przedstawienie Ooery Włoskiej Abonament zawie­

szony. BON KU AN.
Jutro: Przedstawienie Opery Włoskiej CÓRESA IiE> 

©IMENTU. Nro 1-szy Abonamentu B . — W ESEL  
W O JCO HIE.

TCATB K05Ł1IA1T0ŚCI.
Dziś: JPogtnaiOTvSenia.— (drugi raz) M otylim i. 
Jutro: PoMtunovriettlu.—U&elBkaniy » l ę .— Sto 

7.a oto.
Jutro g i l e m  bki* maskarada, o północy w Teatrze Roz­

maitości: l Bo m ask arad zie .

O R F E I I M  przy ulicy Miodowej, w dom x 
^ L e s s e r a .  Dziś i ju tro  S’ r z c f l s t i i n l c i i i c  
Mugji i  Obrazów n iknąeyeii przez Joachima
Lessera, Magika. (23—oj —'8 2 8 2 —(17355)

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimov, 
ELOORADO, przy ulicy Długiej, muzy 

_ pod dyrekcją P. Piotra Eibi, uprzyjemniać b
dzie chwiie Szanownej Publiczności. (57—0)—7138—(1583!.

Przy ulicy Królewskiej Nro 411, 
codziennie przedstawienie Pro- 

fessora W y ż s z r J  M a g g jl, A n t o n i o  I*S»1- 
l a d e l | i k l n .

Całkiem nowy program : . '2 ł y n  d o  o d i u l n d z a n i n  
S t a r y c h  b a b  i O b r a z y  n i k n ą c e .

(61—0) —8007— (15425).

’.IŁU SA S C H K Ł I I t  W A B S K A W S K I E 4 .
Dnia 21 Grudnia 1363 (2 Stycznia 1869) r.
M o n e t y  1 P a p i e r y .

Pół imperjały Ros: rs. — k :— rs. 6 k. 2 
Dukaty Ilolend: rs: — k: — r i 3 k: 45 
Obligi skarbowe 100  r3:, (oprócz kup:j 
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs: 1 0 0 . 
Listy zast: 3 okresu, II 8. za rs: loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Zierns: . . 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1861

n v n 2 r: 1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: I 860 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Rus: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: 
Obligacje koloi Żelaznej Teresuolskiej

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

83 90
—

—

77 90 77 40
99 50 99 —

66 90 66 50
137 25 137 —

135 — — —

— — — — *
— — 65 50
64 — 62 Pif

 ̂ 1T — — ■ iY 1

•y 'ł—  . “T vcT”  i €

Wartość kuponu bież: od List Zast: rs: — k. 11%
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 35%

Berlin. Weksel 100 tal: 2m .rs. 1 2 0%  k. — rs: 119% k' 
Londyn  3 M. 1 funt st: rs: 7 kop: 36 rs. — k. —- 
P a ryż  Weksel 2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 90 rs. — k. — 
W iedeń  Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 91 kop. 80  rs. — k. -

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e .  —Dnia s i  Gri
dnia, płacono* Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 70 do rs 
k. 60; żyta od rs. 4 k. 89 do rs: 5 k: 10 ; Jęczmienia 4 i g-rz 
dowego od rs. 4 k. 20 do rs. 4 kop. 65; owsa od rs. 2 kop: •' 
do rs. 2 kop: 85; kartofli od rs. l kop: — do rs: 1 kop: 5.

( I h o w i t y  płacono, dnia 31 Grudnia, za wiadro od rs. 2 
k. 57% do rs. 2 k. 65%; za gar: od rs:—k. 85 do rs: — k. 86%.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.
DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 1.
Sobota. —  Dnia 21 Grudnia (2 Stycznia). —  Rok 1868/9

/■ i im i^ y m iiiiiiiii iiiiBiiiiiiM M M ^ ^ r a i i ............... i | i B g jB E iM M M

W iadom ości L iterackie:
— N er 52 B l u s z c z u ,  wyszedł z druku  i zaw iera: Prze­

gląd, przez W acław a Szymanowskiego; Ilis to rja  lalki, k tórą 
starsza  siostra  dała  na gwiazdkę swojej młodszej siostrzyczce 
(dokoń:); M alarstwo i rzeźba (dokoń:); Z działa przyrody; 
H ygiena kobiet, przez D ra Pląskowskiego (dokończenie). — 

■Dodatek: R ozm aite sposoby czesania; W zór na pas do strzel-
' jby; Papierowy koszyk; Urządzenie d ru tu  do spodu papiero­

w e g o  koszyka; Podstaw a do papierowego koszyka; O kręce­
nie drutów  na spód do papierowego koszyka; W ierzchnia 
cześć liścia do koszyka papierowego; F igura  szydełkową ro ­
botą do ozdoby papierowego koszyka; Pieluszka flanelowa 
w formie m ajtek; F artu szek  z karczkiem ; Poduszka na k rze ­
sło z powleczeniem siatkowej gipiury z włóczki; Część po­
wleczenia do poduszki; Dywan z to rbą na nogi; U branie do 
polowania; P a tara fk a  pod lampę; W ykonanie haftu  gobeli­
nowego; W ykonanie bąbelków  włóczkowych do szlaku u- 
mieszczonego pod ryciną.

— Tygodnika Illugtrowanego Ner 53, serji 
drugiej, wyszedł z druku i zaw iera: August Bielowski 
(z drzewo:); K ronika tygodniowa; Kościół w Lazanach (z 2ma 
drzeworytam i); M ost na  Bohu pod Olwiopolem, na linji bał- 
tnelizaw etgrodzkiej drogi żelaznej (z dwoma drzeworytami); 
Obrazy z życia i n a tu ry a przez W inc: Pola; Przegląd poli­

ty k i zagranicznej; Przegląd piśmienniczy; Szachy; Rebus; 
o 'K orrespondencja Tygodnika Ulustrowanego z Paryża; Urocza, 
/  powieść przez T. T. Je ż a  (d. c.).

— W ę d r o w i e c ,  N er 3 13, wyszedł z druku i zaw iera: 
Podróż po zachodnim Sudanie, odbyta przez p. Magr, (d. c. 
z 2ma drzewory:); Orcivalska zbrodnia, p .E m : G aboriau (d.c.); 
P rzechadzki paryzkie (z 2ma drzewor:); Awanturniczy żywot 
p. T. J .  Steckiego; Przed nowym rokiem , wiersz K. Podwy- 
sockiego; Naukowe proroctwo, p. E dgara  Quinet; Nowości 
literack ie , naukowe, tea tra lne , sztuki piękne, podróże, ne- 
krologja.

35 ©NIESIENIA. 
MAGISTRAT

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 30 G ru­

dnia ( l l  Stycznia) 1868/9 r., o godzinie 12ej w południe, 
odbędzie się w Sali Posiedzeń B iura M agistratu, licytacja in 
m inus przez opieczętowane deklaracje, na  dostawę w r. 1869, 
dla W arszawskiej S traży  Ogniowej lin do wycierania kom i­
nów sztuk 120, każda  obejmować mająca długości sążni 36, 
sz tuka od rs. 5.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce 
p. o. P rezydenta M iasta, opieczętowano ’deklaracje, napisane 

'modług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie li­
terami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jak i 

-odstępują procent od ceny powyżej poszczególniouej i do ni­
niejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej M. W arszaw y, na złożone w tejże 
wadjum w ilości rs. 60  i na koszta ogłoszenia rs. 10 , 

,óre m eutrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast zwró- 
jne będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, o- 
raz wzory, są do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , 
każdodziennie, wyjąwszy dnie świąteczne.

_  , . , Wzór do deklaracji.
W skutek Ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dek la­

rację, iż podejmuję się dostawy na rok  1869 , dla W arszaw ­
skiej Straży Ogniowej lin do wycierania kominów sztuk 12 0 , 
każda obejmować m ająca długości sążni 3 6, sztukę po rs. 5, 
wyraźnie po rs. s, i odstępuję od takowej procentów NN., 
(pisać literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i za ­
strzeżeniom  w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit-jna złożone w Kassie Ekonomicznej M. W arszawy 
wadjum w ilości rs. 60 i na koszta ogłoszenia rs. 10, przy 
nimojszem załączam.

Stałe  moje zam ieszkanie jeBt w N., pisałem  dnia N. 
(Podpisać w yraźnie irnie i nazwisko)

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenera ł-M ajo r, W i t k o w s k i .  

Naczelnik Kancellarji, Z d z i t o w i e e k i .  
____________ (1— 1) — 9014— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Śgo B u elia  w W arszaw ie.

Podaje do wiadomości publicznej, iż z upow ażnienia R ady 
Głównej Opiekuńczej, odbywać się będzie w Kancellarji t u ­
tejszego Szpitala, przy ulicy E lek toralnej, w dniu 24 G rudnia 
(5 Stycznia), o godzinie 5ej po południu, licytacja na sprzedaż 
l,ooo sztuk  staro drzewów sosnowych w lasach M ienia, do 
Szpitala tutejszego należących, których pierwotny szacunek 
do połowy obniżony został.

L icytacja zaczynać się będzie od summy Rs. 5 ,0 2 0  Kop. 351/ s.
W adjum  wynosi Rs. 500.
O bliższych ,i szczegółowych w arunkach w K ancellarji Szpi­

tala , w godzinach biurowych, interessow any dowiedzieć się 
może.

Prezydujący, Rzeczywisty R adca Stanu, 
W i e c z o r k o w s k i .

N adzorca Szpitala,’ M ichalsk i.
(3—s) —8609—(D. W.)

S j j j j S P * ’ O S O B A  posiadająca języki: F rancuzki, Nie 
miecki, R uski i Polski, życzy udzielać p arę  go­

dzin B Ł O B B E H E T A C J I .  Osoby interessow ane raczą 
zostawić swoje adressy pod lit. S. L ., w Redakcji „K u rje ra  

• W arszaw skiego," lub się udać na Nowe-M iasto pod N r 356, 
do W łaściciela domu. (2— 3) —9001—(19163)

Potrzebna je s t zaraz  na wieś

N a u c z y c i e l k a ,
Francuzka  lub Polka, dobrze mówiąca po francuzku, z m u­
zyką; oraz tam że B O A T A  Francuzka. W iadomość u W go 
Tytza, przy nlicy Miodowej N r 489c, w Składzie Papieru , 
naprzeciw Sądu Appollacyjnego. (2—8) —8958—(19105)

Cennik nasion,
Georgin i t. d. na rok  1869 wydrukowanym został, 
i na żądanie Szanownym am atorom  ogrodnictwa n a ­
tychm iast bezpłatn ie wysyłanym i wydawanym będzie.

B R A C I A  1 I O S E B .
(2—3) — 8953—(19,107)

 _
Skład Win, Kawy i Towarów

K O L O H I I A L X Y C I I ,
T E O D O R A  Z I Ł K E ,

przy ulicy M arszałkowskiej pod N r 63, 
drugi dom od rogu Ś to-K rzyzkiej:

Sprzedaje Cukier po cenach przystępnych, Kawę od Kop. 20, 
dobrą 27*/2, perłow ą 321/, i 35 i t. p.

Przy nadchodzących Świętach zaopatrzył swói Skład w do­
bór W in W ęgierskich, Bordoskich, Reńskich, H iszpańskich, 
k tó re  odznaczają się szczególną czystością; oraz wszelkie 
Bakalje, P ierniki Toruńskie, Cukry, M arm elady, Czekolady, 
M usztardy, Octy, M akarony, Buljony tak  krajow e, jak o  i z a ­
graniczne.

Śledzie, Minogi, Kawior, Qliwa najlepsza N icejską, Śliwki, 
i Gruszki Tureckie. I le rb ą ta  dobra Rs, l za funt, najlepsza 
od Rs. 1 Kop. 50 i t. p.

Poleca się nadal łaskawym względom.
(5 — 5) — 8809—(18803)

W dniu 8 L istopada  r. b., zgubioay zo­
s t a ł  na ulicy Nowo-Karmelickiej D o w ó d  
B anku Polskiego n a  zastawione kosztowno­
ści, za N r 24,595, wraz z  Portm onetą, 

m której znajdowały się pieniądze i Rewors na 1500 z ło ­
tych. Znalazca raczy złożyć pod N r 2385B, u Czajkowskie­
go. (3—3) - 8 3 5 4 —(18,045



— II —

u w i a b o m i e s i e

Z HANDLU WIN, DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLONIALNYCH 
F. SPR IN G ER A ,

przy  ulicy Śtó-KrzyzĘęj i rogu Szkolnej, pod  N r  1328.
Poleca się * doborem l l  in 1 * l».

C e n a  B u t e l k i________  C e n a  G a r n c a .
W in o  W ę g ie r sk ie  z r o k u  1866 i s ta rs ze ,  od kop. 45 do rs .  12 k o p  — od rs. 2 kop. 25 do rt. 6. 

„  B o rd o sk ie  C zerw one i  B ia łe  „  40 „  6 „  „  „  „  •
R e ń s k i e ........................................... »• « °  « ”  “  ”  l  “  >’ 66
M o s e l ................................................. ” ”  ”  ”  ”  ”

”  B u rg u n d z k ie  B ia łe  i C z e rw o n e . „  60 „  3 „  60.
S z a m p a ń s k ie  . . .  od rs.  2 „  60 u ”

Porter 1 Piwo Anjslclslile słoilkie 1 gorzkie.
A - M . R » ;  i Cognac, S

s r S M ?  V H M  v* Prlr “e' 1
O s o b o m  z p row in c ji, k tó re  b ę d ą  r a c z y ły n a d s y ła ć  o b s ta lu n k id o  H ą n d lu ^ y c z e n ia jc h ^  z c a łą  sum iennośc .ą  i a- |

■■ ' ■ '  : I g  ' . ; . i  : .

B I A t Y  PAROWY D 1 ^  L
C d  A M P F  t r a n )

APTEKARZA GRONAU
Najświeższy i najlepszy przez najznakomitszych do­

ktorów aprobowany, w smaku oliwy z sardynek, sprze­
daje sig w mej Aptece przy ulicy róg Nalewek i F ran ­
ciszkańskiej w Warszawie, flaszka białego po kop. sr. 
60, czerwony łagodny w użyciu, flaszka po kop. 45. 

ŁIIOWII4 CJKOBJjMJ.
(4 —  10) — 8848— (18,932)

k

Handel Korzenny i Skład Piw a,
przy  je d n e j z p ry n ey p a ln y ch  u lic, w ś ro d k u  m ia s ta  p o ­
łożony , p rzy  k tó ry m  je s t  odpow iedn ie  m ieszk an ie  i p i­
w n ica , j e s t  do sp rz e d a n ia  ze  w szystk iem i u teu sy ljam i 
w k a żd y m  czasie . W iadom ość p rzy  u licy  D z iek an k a , 
pod N r 2668, w H a n d lu  K o rzennym .

(2 — 3) — 8980— (19,161)

—  Życzący p o d jąć  się dostaw y M ięsa  n a  ro k  n a- 
s tępny  d la  ro t  L e jb -G w a rd ji W oły ń sk ieg o  p u łk u , 

ra c z ą  się staw ić w O fficerskiej J a d a ln i  w K o sz a ra c h  W o ły ń ­
sk ic h , n a  m a jącą  się  odbyć w dn iu  2 S ty czn ia  (21 G rudn ia), 
o  godzin ie  H e j ran o , licy tac ję , i 5 S ty czn ia  (24 G rudn ia), o 
te jż e  godzin ie , n a  licy tac ję  p o w tó rn ą .

DOMINA do w ynajęcia ,
z u p e łn ie  n ow e, w  M agazynie ! 
jgo, przy  u licy  M iodow ej, N r

(2  —  6 )

1. D ż l e e l i e l ń s k l e -
486a.
— 8997 — (19,157)

Z  wątroby stokfisza, czerwony kopiejek 5 0  z a  
flaszkę, czysty biały bogaty w jod, specjalnie przy 
rządzony w Norwegji, na moje żądanie do użytku 
lekarskiego, w smaku nieustgpujący oliwie z sardy­
nek, po 60 kopiejek za flaszkę.

Sprzedaje sig w mojej Aptece, przy alicy Ele­
ktoralnej w Warszawie, oraz w wielu aptekach na 
prowiu-cji i w Cesarstwie, W .  84 A  EŁI I \ M I 4 1 -

( 1 0 - 1 0 )  — 7966— (16,056)

W B T C Q P T  n a  R s - 330’ w (lniu 2 l i s to p a d a  1868 ro k u , 
W H i l u l i L  p ła tn y  za  3 m iesiące, w ystaw iony przez  

A b ra h a m a  G ew ertzm ana, n a  z lecen ie  C ha im a K an e lb au m a , 
żyrow any p rzez  J .  B. M iih ren lan d e ra  w W a rsz aw ie  N r2 7 8 3 , 
Cb. K an e lb au m a  i A . P ru se k , zag inął. U p ra sz a  się Z n a lazcę  
o zw rócen ie takow ego do H o te lu  P e te rsb u rg sk ie g o  N r 2 2 8 6 , 
u lica  G ęsia, do K a n to ru  H o te lu , za n ag ro d ą .

(2— 3) — 8968 — (19101)pnqpnqpnqpnqpnqpnqpnq?nqpnqpntpng
23 ,9® *, Uwa H o n t e  r o b e e z e ,  I j tn lT r r t irĘ

d o b rze  u trzy m an e , t rz y  W o -  M r1 | S liM  rp 1 
asy do w ęgla n a  że lazn y ch  o- 
siach  i je d e n  w d rąg ach  z za- 

p asow em i d rąg am i, cho m o n ta  z p ó łsz o rk am i i ca łe  
u b ra n ia  n a  c z te ry  kon ie , S i e c z k a r n i a  dw ukośna, 
i  in n e  p rzy b o ry  g o sp o d a rsk ie , w szystko  w dobrym  
sta n ie , do sp rz e d a n ia  razem  c a łe  g ospodarstw o . W ia ­
dom ość u  W łaśc ic ie lk i, u lica  C hm ielna , dom L e sz c z y ń ­
skiego , N r  1 5 49 , w dzied z iń cu  po lew ej s t r o i®  d ru ­
ga sień , w ejście n a  p raw o. «-

(2 — 3) — 89 7 1 — 19,098)

iumrasuBE
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L I E B I G A .
Jedyny  p roduk t w yrabiany w Ameryce pod nadzorem  i gw arancją professorów: Dra Barona von lite- 

Wg i Dra Max won Fettenkoffer, k tó rych  podpisy znajdują się na  banderoli każdego słoika.

R ada Sądowa W ystawy Paryzk iej 1867 r., p rzyznała  wyłącznie tem u Ekstraktowi dwa złote m e­
dale, a poddany pod analizę w L aboratorjum  Warszawskie) Szkoły Głównej, okazał się zgodnym 
z rozbiorem  D ra  von Liebig.

E x tra l i t  ten  sprzedaje się we w szystkich znaczniejszych handlach i ap tekach  w Królestw ie Polskiem , po n a ­
stępujących cenach:

1 fun t ang. w słoiku 1/ 2 fun ta  ang. w słoiku */4 funta ang. w sło iku V8 funta ang. w sło iku  
E s. 4 kop. 30 Rs. 2 kop. 20  Rs. 1 kop. 15 kop. 60

PP . handlującym  odstępuje się RABA T, i up rasza  o przesłanie swych zleceń do domu handlowego J. Frel- 
der et Comp. ulica Senatorska E r  468/9.

W  zastępstw ie D yrekcji L iebig ,s E x tra c t of M eat Company
LIMITED LONDON

(49— 104) — 4697— Jenera lny  A gent d la K rólestw a Polskiego, EBKfEST GATT. (1192)

Do wynajęcia

D O f  OSOBNY9
piętrowy, murowany, z podwórzem i zabudow ania- J p  
mi, zajęty  obecnie przez F ab ry k ę  T abaczną, je s t  Lg 
do wynajęcia od 1 Kw ietnia 1869 r. na  tak ąż  F a- I g  
brykę lub t. p. zak ład , przy ulicy Koszyki, pod N r 
I753ab, za bardzo przystępną cenę. r a

W iadom ość w Składzie H erbaty  L eona Krupeckie- {dl 
go, naprzeciw sta tuy  Kopernika. j-g

(3—3) —8954 — 119,108) Ł 2

JpJUUUUUUUUUUUl l i l l i A I i l i l i

3  Dom Kommisowo-Ekspedycyjny
5  BERNARDA SOMMERFELDA J

Ulica Dzika, róg Pawiej, Ń r 2320, otrzym ał znaczny 
tran sp o rt Filcu angielskiego na pokrycie da- 
chów, z jed n ej z pierw szorzędnych fabryk  angielskich. )* 

Sprzedaje takowy po cenie n ad er um iarkowanej. 
(2—3) — 8994— (19,140)

* ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ 1  
Kursy Publiczne Języka Ruskiego.
Z a pozwoleniem Zwierzchności R adca Dworu Pan  v. Bul- 

m erincq, Nauczyciel Języka  i L ite ra tu ry  R uskiej w Szkoło 
Głównej Niemieckiej, zam ierza w m ieszkaniu swojem o tw o­
rzyć K ursy publiczne języka  ruskiego od dnia 3/15 Stycznia 
1869 r.

P rak tyczne ćwiczenia w języku ruskim  będą dwojakiego 
rodzaju: im o, W e W tork i i P ią tk i, od godziny 6ej do 7 '/ ,  
wieczorem dla początkujących. 2do, W e Środy i Soboty, 
w tychże godzinach dla takich , k tórzy  wprawdzie ju ż  obe­
znani z językiem  ruskim , ale w Wymawianiu i doborze w yra­
zów nie m ają jeszcze dostatecznej wprawy; przytem  będą 
objaśnienia reguł gram m atycznych i czytanie lżejszych a u ­
torów.

K urs sk łada się z 20stu lekcji, a wynagrodzenie za  niego 
wynosi Rs. 10 .

B liższą wiadomość udzieli Pan  von Bulm erincq, w m iesz­
kaniu swojem, ulica W idok N r 17 (nowy), codziennie od 
godziny sej do 6ej po połuduiu. — 8998— (19050)

Certy wędzone, Szproty i 
Łosoś, Pastlły cukrowe, różno- 
owocowe, Szynki bez kości i ró- 

źne Salami, Półgąskł. Ozory marynowane i 
Pasztety, codziennie na funty po kop. 75, w Skła- 

_ /  dzio W in i D elikatesów Aleksandra Bocquet 
w gm achu T eatralnym . ' ) «

e /  (3—5) — 8957—(19,115)
&¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ^

W yłączna sprzedaż WĘGLI Kamiennych
na pudy, «  Składzie

L. L A N D S  T E I N  A,
w A lejach Jerozolim skich, wprost Magazynów Drogi Żelaznej, 

W . W . i Bydgoskiej, N r I582e (nowy 33).
K asując sprzedaż na m iarę, urządziłem  wagę decym alną 

tak  zwaną pomostową, na  k tó rą  fura w jeżdża, a  po s ta ro ­
waniu fury, naładow ane W ęgle powtórny raz  ważone będą.

C e n a  n a s t ę p u j ą c a :
Za pud w najlepszym gatunku, Kop. 14, z odstawą.
Za pud w gorszym gatunku, Kop. 13, z odstawą.
Za pud w kostkowym gatunku, Kop. 11, z odstawą.

PP. Fabrykantom  zabierającym  na własne fury, odlicza 
się »/* Kopiejki od puda.

Nadmieniam przytem , iż zakupione W ęgle zaraz w obec 
kupującego ważone i odstawione będą.

Sprzedaż BKZE1VA po znacznie zniżonej cenie.
(4— 10) —8947—(19059)
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DM PAX0W >

DPu
A d m in is tra c ja  D ó b r M alkow ice, o d sta w ia jąc  p ro d u k ­

ty  g o sp o d a rsk ie  do s ta c ji  ko le i W a rsz a w sk o -W ie d e ń ­
skie j w Z aw ie rc iu , p o d e jm u je  się. t ra n sp o r tó w  z te j 
s ta c ji tow arów  ko lo n ia ln y ch , nas ion , w ęgla, że la z a , m a ­
ch in  i t . p- n a  c a łą  d rogę  p rzez  M iechów , S ło m n ik i, 

< P roszow ice  i K oszyce. T ra n s p o r ty  b y w a ją  co dw a ty - 
} godn ie . W iadom ość n a  m ie jscu  u  K a ro la  M ajew skiego 
; w ła śc ic ie la  d ó b r M alkow ice, o s ta tn ia  p o c z ta  K oszyce, 
{ lub  w W arsz aw ie , u lica  K ró lew sk a , N r  1065c, w s k ła -  
J dzie m ąk i i innych  p ro d u k tó w .
3 (1— 3) — 8991—  (19,137)

^yrryynnnnnr Trrrrryryirinr

C E N N I K
i p ,  KASZY i t. p.

MŁYNA AMERYKAŃSKIEGO W MALKOWICACH

SKŁAD GŁÓWNY
przy rogu ulic Marszałkowskiej i Królew­

skiej, Nr 1065 (nowy 31)

dnia.

M ą k a  p sz e n n a  ooo . . F u n t  
„ oo . . „

I I  . '
” ” I I I  ' ”

” IV  ' '» - "
M a k a ro n  w łosk i . . .  „
R y ż  . . • . . .  „
K ro ch m al . . . . . .  „
M a s ło  solone . ^ „
K a s z a  P sz e n n a  d ro b n a  K w a r ta  

j a g l a n a  . . .  „

„ jęczm ien n a  .

S uszone śliw ki . ,
„ g ruszk i . ,
„ ja b łk a  . .

P ow id ła  w ęgierskie  .

Rs .  / Kop.

27

Fuut

i N r  l 
.) N r 2 
i  N r 3 

N r 4

" 1/2
6 '/=
5 
4
3 '/a
2’A

6 i 18 
9 ’A 
15

>/j i 30 
11 

6 
8 
7 
6
5

7'Zj
6 
5

14

Biorącym pnd lnb więcej, od­
stępuje się stosowny procent-

( 1 - 3 ) — 8991 — 19,137)

J e s t  do sp rz e d a n ia  z a  u m ia rk o w an ą  cen ę

Garnitur le b li, la s iv  Mahoniowy,
św ieżego fasonu , m ało  używ any , ry p -  jspgąfe. 
sem  k ry ty , sk ła d a ją c y  się: z K anapy ,
2ch F o te li , 6 K rz e se ł, S to łu  p rzed  M m m Lł  
K a n a p ę , tu d z ież  S zafa  ro z b ie ra n a ;

S z a tk a  do b ie liz n y ,” T u a le tk a  d u ż a  d am sk a , 2 Ł ó ż k a , K o ­
z e tk a , 6 N ap o leo n ek  sk ó rą  A m e ry k a ń sk ą  k ry ty c h , dw a L u ­
s tra , S to lik  do k a r t ,  B iu rk o , w szystko  m ahoniow e; ta k ż e  
d w a  D yw any i F i ra n k i  do 2ch o k ien .—  ̂U lic a  S lizka, d rugi 
dom  od ro g u  T w ard e j, po p raw ej s tro n ie , a  t rz e c ia  b ram a  
w p a rk a n ie , N r  1467, now y N r 35, gdzie  S tró ż  m iejscow y 
w skaże . (2— 6) — 8984— (11319).

A u g u s t  S o w a i l y ,  p o d d an y  p ru sk i, 
O grodnik  B o ta n ik , b ę d ą c  w o b o w iązk ac h  u  
J W . M iączyńsk iego , W ła śc ic ie la  D ó b r R u d n i­

k i, bez  p rzerw y  la t  16, obo k  teg o  p o sia d a jący  zaszczy tn e  
św iadectw a, p rag n ie  p rzy jąć  obow iązek  O C B O D N I K A  
P rz y te ra  p o tra fi u rząd zać  O gródk i ta k  spacerow e, j a k  te ż  i 
inne . Ż yczący  sobie go p rzy jąć , zech ce  ad reso w ać  do R u d n ik , 
p rz e z  P ra sz k ę , do A u g u s ta  Sow ady.

(2 — 3) — 8999— (19165)______

Rsr. 6450,
Z a ra z  je s t  do  w ypożyczen ia, n a  p ierw szy  num es 

h y p o tek i D om u w W arsz aw ie .—  O soba ży cząca  w y­
pożyczyć tak o w ą sum m ę, zechce d la  bliższego p o ro zu m ien ia  
się , zostaw ić swój a d re s , w op ieczę to w an e j k o p e rc ie , pod  
z n ak am i G. 0 .  M. S ., w R e d ak c ji K u r je ra  W arszaw sk ieg o .

(5 — 5) — 8,917— (18,985)

Rs. 7,000
ż ą d a n e  je s t  do w ypożyczen ia n a  p ierw szy  N um er 
h y p o tek i D om u m urow anego  w W a rsz a w ie , p rzy  u - 

licy  p ierw szego  rzęd u . W iadom ość w H a n d lu  W in  S p rin g e ra , 
p rzy  rogu  u licy  S zko lnej i Ś to -K rzy zk ie j p o d  N r  1328, bez 
p ośred n ic tw a  osób trzec ich . (2— 3) — 8982 (19119)

Nagrody Km. pięć.
W  P o n ied z ia łek , t. j .  d n ia  28go b .m . ,  p rz e c h o ­

dząc u licam i: M a rsza łk o w sk ą , K ró lew sk ą  iK ra k o w -  
sk iem -P rzedm ieściem , do Z y g m u n ta , zgubiono

Zegarek damski złoty  cylinder,
o dwóch k o p e r ta c h ;n a  je d n e j z n ich  em aljow any  n a p is :  S o u ­
ven ir. Ł ask aw y  Z n a lazca  raczy  a d re s  sw ój zostaw ić  w R e ­
d ak c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o ,11 pod  lite ra m i S. P ., P ra g a , 
N r  2 7 6 . (3 — 3) — 8969 — (19100)

“  WAPNO LASOWANE
od k ilk u  m iesięcy  w d o ła c h  leżące , d o sk o n a le  zlasow ane, 
z d a tn e  do nap raw v  dachów , S k ła d  W a p n a  K leczeńsk iego , 
p rzy  A le i Je ro zo lim sk ie j N r  41, w p ro st Z ab u dow ań  E sp e -  
dycji D rog i Ż elazn e j, sp rz e d a je  n a  ło k c ie  kub iczn e . N aw et 
je d e n  ło k ieć  m oże być o d staw io n y , ty lk o  odstaw a jed n eg o  
ło k c ia  k o sz tu je  ty le  co i ca łe j sk rzyn i, to  j e s t  o k o ło  K o p ie ­
je k  p ięćd z ies ią t, stosow nie do odległości.

(3 — 3) — 8975 — (19109)

FABRYKA CUKRÓW
N ow y-Św iat N r 1299 i 1300, nowy N r 40, 

p o leca  się  n a  n ad chodzący  k a rn a w a ł w ybornem i i zaw sze 
św ieżem i P A C Z K A M I  po  K op. 2 '/s  i  3.

K. II a u 8  a d o w 8  K 1.
(3— 6) — 8924— (19018)

S ą  do sp rz e d a n ia  razem  lu b  częściow o

Meble orzechowe,
  ja k o  to :  dw a S to ły , dw ie K a n a p y , 12 K rz e se ł,

4 F o te le  ak sam item  zielonym  k ry te , za  cenę  b ard zo  p rzy ­
s tę p n ą . W iadom ość u  S to la rz a  p rz y  u licy  L eszn o  N r 6 6 1 , 
now y N r  ló ,  (2 — 3) — 3387— (iQi<<2)
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PR A W D ZIW Y  ’
I NADER PRZYJEMNY ¥  SMAKU

I K I 8  B f 1 1
RYBI

S P I E S S AWDsrajiaa sp p aaa ,
oezyizezony 1 przysposobiony tio użytku lekarskiego, zalecany przez najzna­

komitszych lekarzy.

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obole Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych. Apte­
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego . . . . . . . .  flaszka kop. 40.
„ „ ż ó łte g o ............................................ „ kop. 45.
„ ,, białego oczyszczonego na parze, bez woni,

we flaszkach trójkątnych, kop. 45.
NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo­

wą z firmą zakładu. (16— 0) — 7599— (16,910)

FABRYKA PAPIERÓW KOLOROWYCH

m iiAiJARjm,
przy ulicy Marjańskiej, pod JVutatcrem 3087.

Zaleca Szanownej Publiczności, oprócz zwyczajniejszych fabrykatów , szczególniej wszelkie gatunki 
tak  prassowanyeh jak  nieprassow anych Papierów złoconych i srebrnych, oraz d la Panów Cu­
kierników tak  nazwane „Papiere suit Folie" w żywych kolorach anillinowych na srebrnym  grun­
cie, po cenach nader przystępnych.

run-

łó żk a  żelazne od rs. 5 i pół do rs. 35. 
łó żk a  żelazne składane, od rs. 7 i pół. 
łóżeczka dziecinne nader praktyczne, Kolebki, 

Umywalnie i t. p. znajdują, si§ w  znacznym w yborze  w  Głównym  S k ła ­
dzie Amerykańskich Maszyn do Szycia WHEELERA et WILSONA, przy
ulicy Rymarskiej, Nr 8 nowy.

(1- 6)

t o

i

—  9 0 1 7 — ( 1 9 .2 1 9 )
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SIROP i PASTA Pana BLAYN.
Ś rode k  t e n  b a rd y o  p rzy jem n eg o  sm a ku ,  p rzep isy w a n y  od 

l a t  ^Ostu z  pom yślnym  sk u tk ie m  p rzez  n a jz n a k o m i t sz y c h  le 
k a r z y  w P a ry ż u ,  leczy  nieżyt, grypy, Kwasie, K«- 
Klusz, sialsośei gardła, Katary, zapalen ie  
p iersi, j a k  rów nież  B a n a łu  urynow ego i P ę ­
cherza.

S k ła d  główny u  P a n a  B layn ,  A p t e k a r z a  w P a ry ż u ,  u l ica  
du M a rch e  St.  H o n o re ,  7; w W arsz aw ie  we w szystk ich  A p t e ­
kach .  (6 — 16). — 6047 —

r
D O M I I A X D I , O W O  K » M M I S S ® W l  . u

ALEKSANDRA EPSTEJNA, \
w u l ica  Ś to - J e r s k a  . N r  )778c,  w pros t  Ogrodu  K ra s ić -  \
> skich. O t rz y m a ł  znaczny  t r a n s p o r t  Ł Ó Ż E K  ż e lazn y c h  ^  

zag ran icznych  dużych  sk ła d an y ch  i ł a tw o  p rzen o s ić  m 
$  się da jących ,  k t ó r e  po cen ie  \
°  l is .  6 Kop. 50 za  sz tu k ę  sp rzeda je .  2
w "'TjjTp— T a m ż e  d o s ta ć  m o ż n a  ł ó ż e k  sk ła d a n y c h  \  
°  dziecinnych.  _ _ . . . .  g
\  K a n to r  o tw a r ty m  j e s t  codz ienn ie  p rócz  N iedzie l i  i ^  
\  Świąt  u roczys tych ,  od godziny 9-ej r a n o  do 5-ej po g  
g  p o łudn iu .  (14— 1 5) — 781 1 — (6681)

Z pow odu  w yjazdu  j e s t  do s p rzed a n ia *  
K O M O D A  M ahoniow a, K K K B 8 S S  

amwe. za, Rs .  2 0 , S T Ó Ł  do p isa n ia  z a  Rs.  .8 ,

3 S T O L I B I  do k a r t  i (Sprzęty ku ch en n e .  TJlica P a ń ­
s k a  N r  1202 , m iesz k an ia  N r  6.—  T a m ż e  M I E S K I &  A N I T Ę  
do wynajęcia. (1— 3) — 9008— (19218)

" ‘ “ ‘ 1 1 1 1 TT
I s tn ie jący  dawniej w p a ła c u  K ras iń s k ich

p rzen io s łem  do własnego  domu, Nr.  10 nowy (1613 
dawny), p rzy  ulicy  Ż u r a w i e j ,  p ią ty  dom  od p lacu  
Ś-go A le k s a n d ra  po prawej s t ron ie ,  i m am  zaszczyt 
polec ić  się względom  Szanow nej  Pub l icznośc i  i d o ­
nieść,  że  po s ia d am  znaczny  za p a s  t a k  nowych, j a k  
używ anych  G a r n i tu ró w ,  k tó r e  po cenach  n a jp r z y ­
s tępn ie jszych  wyprzedaję .

Idani Lewanowie*.

S O B O L E ! , I i I 8 K  czarnobure ,i 
KUNY, 2 TALMY, bobrowa i gronostajo- 
wa; 2 MUFTY sobolowe, NIEDŹWIADKI Amerykań­
skie, ELKI; wszystko prawie nom ; WYROBY!ZLOIK 
i SREBRNE za cenę kruszcu,; B  »  I  j A l i  A 
inne drogie KAMIENIE; 2 SERWE1Y i POKRYCIE 
na Meble perskie, są, do sprzedania na ulicy Senator­
skiej Nr 467a (Nr m. 15), od godziny lOej do 3ciej.

J ( 6 - 6 )  — 8701 — (18712)

K toby  sobie życzył n abyć

Płaszcz futrzany szopowy,
zechce  się zgłosić p o d  N r  66, n a  S tarem -M ieście ,  n a  drug ie  
p ię tro ,  N r  3 m ieszkania .  (2— 2) — 9° ° 2— (19164)

Osoba w  średnim wieku,
p o sz u k u je  m ie jsca  do T ow arzys tw a ,  lub t e ż  do nad zo ru  
Dzieci, k tó ry m  m oże u d z ie lać  począ tk i  nauk ,  o b e z n a n a  t a k ­
że  z szyciem K raw iecczyzny  i Bielizny. - W iad o m o ś ć  p rzy  u- 
Ticy Chmielnej ,  w dom u Wgo Sauve, N r  ir>43a, na  lm  p i ę ­
t r z e  od f ron tu ,  m ie sz k a n ia  N r  3, w g o d z inach  od 2ej do 7ej 
p o p o ł u d n i u . —  T a m ż e  ro d o w i ta  F r ą n c u z k a  m oże  znaleść  
oddzielny P o h ó j  z o pa łem , za  godzinę konw ersac j i .  _

12 — 3) — 8950 —(19093)

Świeży t r a n s p o r t

P ersp ek ty w  Teatralnych,
ro zm a i te j  wielkości i w r o z m a i ty c h  op raw ach ,  o t r z y m a ­
łem  i s p rzed a ję  po c e n ac h  zn iżo h y cń .

J u l j a i i  W e l s ą b l u i u ,  O p tyk  i M echan ik  
: u l ica  N o w o -S en a to rsk a ,  N r  47 7a, obok  A p tek i .

(2 — 6) 1 — 8936— 19,044)

  _--------
Z pow odu  n iep rzew idz ianych  okoliczności  j e s t  do s p r z e ­

d an ia  S A L O P A  A t ła s o w a ,  po d b i ta  L is a m i ,  z K ołn ie rzem , 
M ufką  i B oa  tum akow e, ,  zu p e łn ie  nowa, za b ardzo  p r z y ­
s tę p n ą  cenę.  T a m ż e  j e s t  do o d s tą p ie n ia  K a r u l i t i r  
M E B L I  M ahoniowych, K a n a p a ,  6 K rzese ł ,  2 F o te le ,  S tó ł  
p rz e d  k a n a p ę  i P o d n ó żek ;  j a k  n iemniej  E O B T E P J A 1 V  
M ahoniowy o 6ciu ok taw ach ,  w cen ie  Rs.  40. W iadom ość 
p rzy  uiicy Czarnej ,  od F ra n c i s z k a ń s k ie j ,  N r  2178a, dom H r  
Ostrowskiego, n a  2ra p ię t rz e ,  u R z ąd cy  domu.

(2— 3) — 8995 — (19122)

B  M E B L E  P a l isand row e ,  M ahoniowe, o raz  
B A K A L A  Sklepowe do H a n d lu  K o rz e n n e ­
go i D ys trybuc j i ,  5 A « \ T I  A B T  i t . p .  z p o ­
wodu w yjazdu i zwinięcia  H an d lu ,  są  do sp rze ­

d an ia  każdego  czasu. W iadom ość  pod ' N r  1 772 przy ulicy 
Ś to -Je r sk ie j ,  dom  Kleynego,  u  Szym anowskiego,  K o m orn ika ,  
tam że .  U — 3) 9 0 "  U_3215)_____

Z powodu w yjazdu  są do sp rz e d a n ia  używ a-  
f P P S i ?  n e  M E B L E ,  S 5B A F A ,  Ł O Z B A  M aho-
*& $££&  niowe, o raz  inne  Sprzęty .  W iadom ość  pow ziąść
S'  można w domu przy  kościele Sgo Ja c k a ,  N r  1870/1,
ulica F r e t a .  W iadom ość  u  Rządcy.

(1— 3) — 9012 —(19216)

jm . J e s t  do sp rz e d a n ia

fflsfB I Klacz zaprzęgowa rasowa,
ś & s s s t f m  ze  s t a d a  Cesarsk iego  w C hronow ie .  
W iad o m o ś ć  przy  ul icy  N alew ki,  w A rsena le ,  u  S t ró ż a  p rzy  
b ram ie  A rse n a łu .  W id z ieć  m o żu a  od  9ej do I2ej  r ano .

(1— 3) — 9015 — (19217)

J e s t  do sp rz e d a n ia  B L A C K  wierzchowa 
r K i l s L  m łoda,  m aśc i  b ru d n o -k asz tan o w a te j ,  rassy  an* 

gielskiej, doskona le  u jeżd żo n a ,  p e łn a  jaw nych  i 
u k ry ty c h  p rzym iotów , a  za leca jąca  się głownio 

d la  myśliwych, j a k o  w yuczona w ęszyć  i sa m a  u p a t ry w ać  z a ­
jące ,  niemniej i in n ą  zw ierzynę,  S p rz edaż  może nas tąp ić  bez 
pośredn ic tw a osób trzec ich .  Bliższa  w iadom ość u  W ła ś c i c i e ­
la  Jó z e fa  C , m ieszka jącego  p o d  N r  2360 przy  u licy
Dzielnej ,  gdzie w każd e j  chwili obejrzeć  j ą  można.

fa ' ( ( 2 - 3 )  — 8359 — (19104)

150 Pudów Siana
wyborowego (Rajgras) ,  j e s t  do sp rzeda n ia  w każd y m  cza ­
sie. W iadom ość  n a  N alew kach ,  w podwórzu,  obok  S t ra ż y  
Ogniowej,  N r  1 .nowy, m iesz k an ia  N r _ ^ 9 n _ ( , 8988)

— -------

Pokój obszerny frontowy
d la  K a w a le ra ,  n a  3m p ię trze ,  z osobnem  wejściem, j e s t  do 
wynajęcia  od lg o  Stycznia, za  Rs .  5 miesięcznie ,  p rzy  rogu 
ulicy Nowo-Karmelickiej  i Nowolipek N r  238 la .  S t ró ż  w skaże .

W diukam i Kurjera W arszaw sk iego,- Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


